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JE BAB W Piątek dnia 


"Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 8. Wrześni 
J.W. Xiążę Alexander zu ny Teri und 
bei Rhein wyjechał do Królewca. 
[| ————— 


Wiadomości zagraniczne. 


Polska 
Z Warszawy, dnia 6, Września. 

Naj. Cesarzowa i Królowa, J. C. W, Wielki 
Xiążę Cesarzewicz Następca Tronu, Jego do- 
stojna Narzeczona Marya, Córka Wielkiego 
Xięcia Heskiego, tudzież J. C. W. W. Xieżna 
Olga, wczoraj przybyli do Warszawy. 

'rancy a. 
Z Paryża, dnia 1. Września. 

O wczorajszym artykule w „Revue de Pa- 
rist powiada dziś Dziennik sporów: „Owe 
uspakajające pogłoski krążą już, ile nam wia- 
domo, od dni pięciu. Sądziliśmy, że nam 'o 
nich wspominać nie wypada, dopóki się bar- 
dzićj nie ustalą. Do tego czasu, o ile wiemy, 
żaden pewny czyn ich nie potwierdził, Po- 
łożenie rzeczy przybrało zaiste bardzićj poko- 
jem tchnącą postać, ale się obawiamy, aby 
mawcześnie nie mniemano, że już wszystko 
załatwiono. Dla tego też zmuszeni jesteśmy 
aywrócić uyyagę na branie się prassy ministe- 


mao 


1840. 


14. Września. 


ryalnéj. Dziennik, uchodzący za naipoufalszy 
odgłos Prezesa rady ministeryalnćj (Konstytu- 
cionista ) umieszcza artykuł » Revue de Parise 
bez komentarza, i dla tego wierzy mu; ale 
inny dziennik, także natchniony przez Pana 
Thiersa, (Kuryer francuzki) umieszcza ów 
artykuł i zbija go. Pytamy się po prostu, któ- 
ry z obydwóch organów prawdziwym jest 
organem, czy ten, CO udaje, że wierzy ;. czy 
ten, co nie wierzy, Odpowiedzą nam nie- 
zawodnie, że pierwszy ma pa sobie słuszność; 
drugi nie ma niesłuszności. Ale wszyscy będą 
tego samego, co my, zdania, że Ministeryum 
przy tak ważnych pytaniach powinnoby swoje 


- 3 lub 4 dzienniki w większćj karności utrzy” 


mmywać. Obydwa dzienniki wieczorne, nie 
mające więcćj do czynienia, prócz prostowa- 
nia, powinny były zadać sobie pracę. ! wy” 
jaśnić nam postępowanie swoic olegów, 
chyba, że Ministeryum równie mało wie, Ja 
jego organa, co bynajmnićj nie jest niepodo- 
bna rzeczą. «` A 
W ciągu tego miesiąca zwrócą na siebie 
uwagę publiczności trzy processa : Ludwika 
Napoleona, Pani Laffarge i Elicabide. Try- 
bunał parowski rozpoczyna swoje posiedzenia 
dnia 15. Września; sąd przysięgłych w Bor- 
deaux zaczyna się dnia 9. Września, a dnia 
Września stanie Pani Lafarge przed sądem 
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przysięgłych w Tulle. Już ona jest w Tulle, stości tej wzmiankuje, a ministeryalny Temps 


a stan zdrowia jéj tak się pogorszył, że się o 


tak się odzywa: „Bankiet reformistyczny 


jej życie lękają. Od niejakiego czasu żyje sa- wy Chatillon wyprawiony, pamięci odun 
memi zupkami z zioł, i nocy bezsenne prae, objawieniem opinii publicznéj. Zasługn:e on 
pędza. Często tak zasłabnie, że z łóżka wstać na uwagę z powodu liczby gości, wywoła- 


nie może. 


Mimo. to wielką posiada ufność i nych tam uczuć, z powodu porządku, który 


pragnie chwili, gdzie przed sądem stanie. W. tam panował „A nieograniczonćj wolności, 
swym pokoju ma portrety sw rch rodziców, którą mu, dzięki dobremu duchowi rządu, 


kilka doni 


chodzi w 
Wielki 


` bramami 


czek kwiatów i książki. Zawsze zostawiono. Trzeba istotnie krajowi winszo= 
czarnym ubiorze. ™ * wać postępów, jakie duch publiczny czyni. 
obiad reformerów * wczoraj przed Przed kilku laty zgromadzenie 6000 ludzi 
Paryża wyprawiono. Było około w politycznym względzie w aajiryścayro-M6- 


6000 gości, po części w mundurze gwardyi pniu obawę rządu by wanieciło; użyto by 


narodowćj. Pod gołćm niebem 13 stołów 


może środków przytlumienia a tak rzecz cała 


było nakrytych, każdy na 350 osób, a obok zamieniłaby się na bunt. Dzisiaj nic padi 
tych 4 mniejsze. W samym środku stał stół bnego nie nastąpiło. Idąc za przykładem An- 


Prezesa, 


ozdobiony chorągwią trójkolorową, glii, znakomici obywatele Radia pe 


którćj oszczep wieńcami był obwinięty. Pan takowego zgromadzenia, siraniko 


Recourt, Kapitan gwardyi narodowej, był i podjąć Się. poręki za charakter i wypadki 
Prezesem.  Wniesiono nasiępujące toasty: onego.  Tegoto właśnie mężowie porządku 
„Lud!“ — „Zgoda między ludem 1 armią l — zawsze od stronnictw żądali.« Ai 
Po tym toaście zabrzmiały zewsząd okrzyki: National zbić *wiótdzenie ckiku PF i 
„Precz z układami z r. 1615.!* — „Gwardya że reformiści „Niech żyje Krói!“ wołali; 


narodowa!* — „Równość prawa dla wszyst- twierdzenie to National kiepskim. żartem 


R Í KOA 
kich!“ — „Narodowość Francyi!“ — „Źnie- 


być mieni, kiedy — zdaniem jego — między 


sienie wszystkich przywilejów :* — „Iryumf ' Ludwikiem Filipem i reformą żadnćj nie ma 


sprawy demokratycznej, która w 1792. roku wspólności. 


u 


tee 


Francyę i wolność ocaliła!“ — „Powodzenie Konstytucyonista odzywa -się--dzisiaj 
towarzystwa!“ — „Prąssa demokratyczna!* pod względem obięgającćj o zmianie ministe- 
— „Zasada rewolucyjna!“ — „Za połączenie ryalnćj «pogłoski. / Przesilenie miaisteryalne 


się wszy 


„Armia, 


cya, która jedynie Francyę ocalić może !* —  bezpiećznóm, lecz też skut 


stkich żywiołów demokracyi!* — (powiada) w obliczu przesilenia Europejskiego 
nasza mloda armia!“ — „Demokra- niebyłoby tylko w najwy łezym stopniu z. 
iem bez przyczyny, 


u końcowi obiadu zawiadomiono Prezesa, kiedy uniędzy koroną i gabinetera ami hannt 
że mnóstwo mieszkańców z okolicy irzemieśl- szćj nie ma różności zdań. Używano wpravte 


‘ników przybyło, chcąc wchodzić w zażyłość 


dzie zabiegów, aby teraźniejsze Miwisteryum 


m biesiadującymi. Prezes rozkazał aby ich zwalić, i wymieniano następców, posiadają- 


_przypaszczono, a tak,okołą 500 osób, między cych większe za granicą zaufanie, ale zabiegi 
Fast wiele kobiet, śpiewając Marseillaise te wcale się nie powiodły, — Univers mówi 


przeź szeregi towarzystwa przechodziło. Pó- o koalicyi PP. Guizot, Duchatel, Lamartine, 


źnićj wszyscy obeca! petycyę na korzyść re- Passy, ‘Pešte, Dufaure i ViHemain, 'usiłają- 
formy podpisali. Wieczorem cały orszak dość cych gabinet teraźniejszy wyrugować, -€o śię 


porządnie odśpiewując pieśń Marsylijską i przynajmnićj Pana Guizot dotyczy, 'nie' ulega 
"w śród o i jw 
"Paryża powrócił.  Przeciągał ulice miasta przesilenia miaisteryalńego bynajmniej nie ' 
"kłócąc się i zaczepiając tu ówdzie siłę zbrojną. kusi, 


krzyków: „Niech żyje reforma!“ do żadnej wątpliwości, że się o sprowadzenie 


" National "liczbę „gwardzistów narodowych, Revue d m Paris dzisiaj znowu obsżerny 


'©0-na tym obiedzie byli, na 3000 podaje, zamieściła artykuł o sprawach Wschodu, który 


Cammerce na 125. „Po części z pióra Pana Thiersa miał wypłynąć. 


Z dnia 2. Września. Telegraficzna depesza z Bajonnie głosi, że 


Uwagi godne są doniesienia ministeryalnych, Anglicy obeenie z portu Passages zupełnie 


"a nawet i rządowych gazet o wyprawionym ' ustąpili. 


wczoraj bankiecie reformistycznym, Dawnićj Turcy a 


'łączono z takićmi doniesieniami przestrogi i ` Z Konstantynopola, dnia 19. Sierpnia. 
ożnaki niechęci, ale tą razą, chociaż wnieslo- Z'Afexandryi Mamy W iadonośEH atio 
ne tam toasty dość były rewolucyjne i cechą gniją 9, Sierpnia. Mehmed Ali w niczćm żą- 

* demokratyczności napięlnowanę, nigdzie tego ' daniom konterencyi ustąpić nie chce. Nie tylko 


nie ganią. 


Monitor dość krótko o uroczy- on z konsulami czterech mocarstyy wszełkie 
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zerwał stósunki, ale także i z sonsulem fran- 
cuzkim.  Ermissaryusze przebiegają kraj, za- 
chęcają umysły do wojny świętej, udając, że 
mocarstwa chrześciańskie, na których cała 
wina za wszystkie na Egipt spadle nieszczę- 
ście cięży, teraz jeszcze o podbiciu go na wzór 
gieru i utworzeniu państwa chrześciańskiego 
5 uszczerbkiem islamizmu zamyślają. Pan Co- 
chelet chciał na nowo doświadczać, czyliby 
Mehmeda Alego do przyjęcia podanych mu 
warunków skłonić nie mógł, ale ten go nawet 
do siebie nie wpuścił i nadto mu oświadczyć 
kazał, iź ani tureckiego, ani też innego agenta, 
przynoszącego mu urzędowe doniesienie o po- 
stanowieniu konferencyi londynskićj, nie przyj- 
mie. Następnie zawiadomił (Generalny Konsu 
francuzki wszystkich w  Alexandryi mieszka- 
iących Francuzów, aby się na najgorsze przy- 
gotowali wypadki i w interessach pienięźnyc 
nader ostrożnie sobie postępowali. ą 
W zeszłym tygodniu wiele się publiczność 
zajmowała pogłoską o spisku, jaki w Konstan- 
tynopolu odkryć miano. Jak się to zwykle 
w podobnych dzieje przypadkach, i tą gaza 
wszystko mocno przesadzono. Fyle jest ppa- 
wdziwego: Kilku źle myślących. z najniższej 
klassy ludu powzięło istotnie, jak się zdaje, 
zamiar zaburzenia spokojności publicznej. — 
Ledwo co rząd o tém zawiadomiono, schwy: 
tano zaraz tych wszystkich nikczemników i 
osadzono w więzieniu Seriaskeratu. Rozpo- 
częto śledziwo i dowiędziano się, że szalóny 
ten zamiar nie mógł żadnćj wzniecić obawy. 
Rząd także bardzo się łagodnie z sprawcami 
tych wypadków obszedł. c k - 
Aby okazać, jak stolica Turcyi ważném jest 
stanowiskiem pod każdym względem, umie- 
*szczamy co następuje: W roku 1809 wpłynęło 
do Stambułu 6000 okrętów; prócz tego, co: 
iniesigc przybywa 8 parostatków. Wartość 
przywiezionych towarów wynosiła 225 mil. 
furdakich piastrów. Dwie trzecie części skła- 
dało się z wyrobów rękodzielniczych, jedna 
trzecia z towarów osadniczych. Anglia co 
rok przywozi cukier, kawę, indygo, pieprz, 
żelazo, cynę, blachę i wyroby garncarskie, a 
nądewszystko sukno i wszelkiego rodzaju tka- 
„niny; Austrya sukno, Francya bławaty, cien- 
„kie sukna i towary osadnicze, Rossya łój, po- 
„wrozy i skóry. w roku zeszłym dostawiła 
200,000 beczek zboża. : Wywóz nie przecho- 
dzi 180 milionów , składa się z jedwabiu, o: 
pium, bawelny, oliwy, miedzi, tytuniu, wina 
i suszonych owoców. Wielkie domy handlo- 
we są europejskie, liczą ich 60, -z tych 20 zo: 
staje pod opieką posła angielskiego, tyleż pod 
francuzkiego, 15, pod rossyjskiego , a reszta 
pod opieką Austryi, Danii i Grecy, Domy 


mnie;sze są pod zarządim Greków, Ormian i 

Izraeiitów. — Turcy nie prowadzą handlu 

z Europejczykami, ograniczając się na stósun: 

kach z krajowcami. Ry 
a 


Rozmaite wiadomości. 
_ Z Poznania. — Dziennik Urzędowy Król. 


aeien w Poznania z d. 8. Września obej- 
muje między innemi zalecenie wyszłego w 
księgarni Flemminga w Wielkim Głogowie 


_ atlasu szkolnego Handtkego; — 0 utworzeniu 


zakładów do szczepienia wakcyny ; — nastę- 
pujące doniesienie o chorobach bydlęcych: 
pomiędzy owcami dominialnemi w Strzałko. 
wie, powiatu Wrzesińskiego, w Babinie i 
Słomczycach, powiatu W rzesińskiego, tudzież 
w Werdumie, powiatu Obornickiego, w Pol- 
wicy powiatu p a w Lipiu powiatu 
Krobskiego, na folwarku Podalany i w- Ko- 
belniku, powiatu Poznańskiego i na folwarku 
Sikorzyńskim powiatu Krobskiego wybuchła 


Już to ośpica już to zgorzelina śledziony, za” 


czem wsie rzeczone zamknięte zostały; — po 


„ustaniu ośpicy pomiędzy owcami w Nowym 


młynie pow. Obornickiego i rogacizną i owca- 
mi w Stempocinie powiatu Średskiego, kor- 
don wsi rzeezonych niniejszém się znosi; — 
doniesienie iż jarimark w Baranowie wyzna- 
czony ńa dzień 1. Października r. b. odłożo- 
ny jest na dzień 9. Listopada a jarmark w 
Wronkach wyznaczony na: dzień 16. Paź- 
dziernika r. b., z powodu rocznicy urodzin 
N. Pana przypadającćj w tym dniu, odłożony 
został na dzień 22. Października t. r.; — o cho- 
waniu bez pozwolenia sądu; — następującą 
pochwałę: posiedziciel dóbr i kupiec P. Jahn 
w Poznaniu przesłał szkółce w Nowćj- wsi 
podgórnćj, powiatu Wrzesińskiego, 13 ksią- 
tek do czytania dla rozdania pomiędzy ubo- 
gie dzieci 1 ońarował się także tak dlugo je- 
dnego tejże szkoły ucznia własnym kosztem 
przyodziewać, dopóki niebędzie zdalnym do 
zwiedzania seminaryum nauczycielskiego; — 
i następujące kroniki osobiste: praktyczny le- 
karz Dr. medycyny Karol Henryk Lehmana 
osiadłyv Poznaniu: kupiee Pan A. G. Viebig 
w Rawiczu potwierdzony dla powiatu Krob- 
skiego agentem Akwisgrańsko - Monachijskie- 


go towarzystwa ogniowego; w Riążu, pow. 


Śremskiego, mieszczanie August Feist, Woj- 
ciech Gogulski, Boguchwał Matulke, Jędrzej 
Weichman i Fabian Bernstein: w Zaborowie, 
pow. Wschowskiego, mieszczanie: młynacz 
Karol Freitag, sukiennik Samuel Walter i Jan 
Rohricht mianowani radzcami miejskiemi. 

W Marsylii panna mająca lat 75'i tyleż ty: 
sięcy fr, rocznego dochodu, niedawno ogłosiła, 
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iź życzy sobie nakonies wejść w stan małżetńe 
ski. Rzecz osobliwsza, że tegoż dnia zgłosiło 
się o rękę tćj panny konkurentów w takićjże 
liczbie, to jest: siedmadziesiąt pięciu! 
(Z Rozm, Lwow.) — Walka Rossyjan z 
- Czerkasami, przez naocznego świadka o- 
isana. — ( Dalszy ciąg). = Rada w radę, na- 
bose na tém ostatniem stanęło, W skutek 
tego , generał Sass napisał uprzednio do pułko- 
wnika Hahna, który w okolicy Stanicy miał 
pod dowództwem dwa batalijony piechoty i 
ięćset kozaków, aby się przyzwoicie z tą 
Ea spotkał, dorosząc mu przytćm, że sam 
rusza za nimi w pogoń i że na pierwszy od: 
głos wrzawy, przybycie swe w tyle nieprzy- 
jaciół wystrzałem z działa oznajmi. Pułkoyv- 
nik Hahn miał tymczasem wezwać w pomoc 
Karaczajów i razem z niemi jedyną do uciecz- 
ki nieprzyjaciołom zastąpić drogę. Zaraz po 
zachodzie słońca, generał Sass wziąwszy z 
sobą 800 kozaków , dwie kompanije strzelców 
i sześć lekkich dział, puścił się ku górom, by 
aż do Kubanu ciągle mieć na oku nieprzyja- 
ciela. Musieliśmy dostawać się prawie aż na 
najwyższy punkt kraju, gdzie z gór pośród 
skalistych brył wytryska Łaba; nakoniec przy- 
byliśmy na miejsce, w którém horda przepra- 
wiła się przez rzekę. Po wytłoczonćj, rzad- 
kićj wysokości, bujnćj trawie i swieżo kopy- 
tami skopanćj ziemi, spostrzegliśmy przed so- 
bą szeroki, jakby piękny gościniec wiejski, u- 
bity ślad Czerkasów, Przedzierali się ani po- 
śród najbujniejszćj, najbogatszćj natury, przez 
óry, doliny, trzęsawiska i rzeki, przez lasy 
a wertepy; my szli w pogoń za nimi przez 
trzy dni i dwie nocy. Po zgliszcząch, przy 
których horda koczowała, poznać było mo- 
żna, żeśmy się do nich co raz bardzićj zbliżali ; 
ostatnićj nocy zastaliśmy jeszcze tlejące ogni- 
ska. Aż dotąd zdawało się, iż Czerkasowie 
wolnym krokiem bez obawy i nieużywając 
żadnych środków przezorności, posuwali się 
naprzód, chodziło im oto, aby do powrotu 
zachować krzepkość swych koni, Pod tym 
względem mieli Rossyjanie wielką przewagę; 
na Kubanie stało dla nich w pogotowiu pięć- 
set świeżych koni kozackich. Aż oto nagle 
zaczęły ustawać wszelkie znaki koczowiska, 
Generał Sass zamyślił się nad tym wypadkiem 
i kazał jeszcze większym pospiechem ruszyć 
naprzód. Piechota z jucznóćmi końmi dla po” 
śpiesznego marszu nie mogąc zdążyć za na- 
mi, już dawno pozostała w tyle, Wiadomo 
nam było, iż Czerkasowie stanąwszy na za- 
mierzonóm miejscu, nie zaraz na nie uderzają, 
ale starają się zawsze około północy podkraść 
w bliż Stanicy, poczóm dawszy wypoczynek 
przez noc koniom, skoro świt z strasznym 


wrzaskiemń na osadę wpadają. Ź tego powodu 
dostawszy się niedaleko Batałpaszyńska, z ja 
największą ostrożnością zbliżaliśmy się do Ku- 
banu. Ale jakież nie było nasze zdziwienie, 
gdyśmy ślad nagle w prawą stronę zwrócon 
ujrzeli i że tenże prosto dó rzeki pławaduik 
Już ani wątpić było można, iż Czerkasowie 
o naszćj pogoni zawiadomieni, inną się drogą 
puścili i' na innćm miejscu przez Kuban swą 
przeprawę uskutecznili. Niebawem przybyli 
do nas kozacy z doniesieniem, iż Czerkaso- 
wie około 800 ludzi w jednćj kupie, z chorą- 
gwią w ręku, śród dnia białego w oczach 
Stanicy na, drugą stronę przeszli; ze Stanicy 
dano do nich kilkakrotnie z dział ognia, ale 
oni tćm bynajmnićj nieustraszeni, puścili się 
źwawym kłusem w głąb kraju, kierunkiem 
ku łaźniom w Kisłowodzku, na granicy Ka- 
bardahu , niemal na trzydzieści wiorst od Pie- 
tygorska. Konie nasze już nie mogły iść da- 
lej, (Dalszy ciąg nastąpi.) 
914 y . * . 
1 Uwiadomienie szkólne. 
„Popis publiczny uczniów Gimnazyum Maryi 
Magdaleny odbywać się będzie dnia 28,, 29. 
i 30, Września; popis zaś z nowo przybywa- 
jącymi do szkół dnia 5 , 6. i 7. Października. 
Bieg nowy nauk rozpocznie się dnia 10. Paź- 
dziernika, 

W Poznaniu, dnia 9. Września 1840. 
Królewskie Gimnazyum Maryi Mag- 


daleny. 
i Stoc, 


Do publicznéj podaję wiadomości, iż Mmo- 


jego dotychczasowego Kommissarza x. San d- 
berga uwolniłema od tego urzędu na dniu 24, 
z, m, i Że on zwrócił mi tegoż dnia wydaną 
nań generalną plenipotencyą. 

Oświadczam tedy wszelkie po tym czasie 
w imieniu mojém przezeń zdziałane czynno- 
ści za nieobowięzujące mnie i upraszam ka- 
żdego, kto ma do mnie pretensye lub od kogo 
mnie się co należy, ażeby wprost ze mną 
korrespondował, inaczćj bowiem sam sobie 
prawne skutki przypisze. 

Karczewo, dnia 8. Września 1840. 

Hrabia Mikołaj Mielżyński. 


Moim szanownym  tutej- 

R . szym i zamiejscowym zna- 

Jomym donoszę niniejszćm, iż przeniósłem się 

z ulicy Wodnćj Nr, 4. na ulicę Wrocławską 

Nr, 35, do domu piwowara Pana Kolanow= 

skiego, i upraszam e zachowanie mi nadał 

zaulania, jakićm dotąd byłem zaszczycany, 

Poznań, dnia 4. Września 1840, ` 
.H Richter, 

fabrykant fajek do tytuniu z Szczecinęe 


